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Newe projekty gospocarczei obrony kraju
©shrzeiić Ministerstwo R M  M c z n y c li !

Zaprowadzić pracę przymusową!
Coraz częściej odzyw ają się 

głosy za wskrzeszeniem  w  Polsce 
M in isterstwa Robót Publicznych 
N a  w ezw an ie rządu odzyw ają  się 
dziś o rgan izac je  fachow e i gospo­
darcze. radząc w  jak i sposób 
wzmóc gospodarczy rozw ój kraju 
orar jak  wzm ocnić obronę pań­
stwa.

Krakowskie Tow arzystw o Tech ­
niczne w  obszernym m em orjale 
dowodzi, że tylko wskrzeszenie 
M in isterstw a R ooót Publicznych 
zapobiec może dalszej ru in ie dróg, 
niszczeniu urządzeń regu lacy j­
nych na rzekach.

Polska ma w  te j chw ili w ie lk ie  
potrzeby. Z budżetu państwowego 
jiotrzet tych się nie opędzi K ra ­
kowianie żądają, aby państwo u- 
rządzało się zupełnie na nowy 
sposób, nie wahając się w prow a­
dzić w  życie  ustawy o przymusie

pracy. P rzy  robotach ziemnych, 
drogowych  i p rzy regu lac ji rzek 
należy w prow adzić roboty przy­
musowe systemem szarwarko- 
wyńi, przyczsm  system ten ob ją ł­
by zarówno ludzi, jak  i konie. D a­
nina pracy dla państwa pow in n i 
być traktowana jako powinność 
obywatela narówni ze służbą w o j­
skową. Regu lacja  i u żeglow ien ie 
W isły , połączenie polskiego Za­
głęb ia w ęglow ego  i na jbardziej u- 
przem yslow ionych części Polski, 
a przez kanał K łodnicki, nazwany 
obecnie kanałem A d o lfa  H itlera , 
sieci kanałów  niem ieckich i 0- 
dry, z Bałtykiem , pozatem  odnoga 
do żeg low nej części Dniestru, a 
tem samem jiołączen ia Zagłęb ia i 
Bałtyku z M orzem  Czarnem. Tu 
należy też wykorzystanie sił w od­
nych rzek podkarpackich i e lek try­
fikac ja  kraju. To może się przy-

„Oko za okc, ząb za ząb”
Prowokacyjne wystąpienie
ucznla-ży i  3  w Grodnie

„D zienn ik  K reeow y " donosi:

Ostatnio zdarzył się wyrpadek 
niespotykany w  dziejach szkolni­
ctw a polskiego Oto na lekc ji hi- 
s to rji w  jednej ze starszych klas 
gim nazjum  państwowego w  Grod­
nie, prowadzonej przez w ybitnego 
profesora, historyka, utartym  zwy 
czajem  jeden  z uczniów zdawał 
krótk ie sprawozdanie z na jbar­
dzie j aktualnych spraw św iata z 
ubiegłych dwóch tygodni.

R e fe ren t uczeń Polak, op iera­
ją c  się na czasopismach, przed­
staw ił klasie p rzeb ieg ostatnich 
posunięć politycznych, w końcu 
przeszedł do sprawy, która go 
najbardziej jako  Poiaka bolała, 
m ianow icie : napadu na konsulat 
polski w T e i-A w iw ie  i zb e zc ze s z ­
czenie godła polskiego.

P o  odczytaniu  przez ucznia re 
fera tu  aktualnego, k lórego  ostat­
nie słowa w yw arły  n iezwykle 
przygnębia jące w rażen ie, ucznio­
w ie przeszli do żyw ej dyskusji, 
chcąc w yciągnąć z tego odpo­

w iedn ie wnioski i potępić ten o- 
hydny wybryk.

...I wtedy, kiedy uczniow ie P o ­
lacy ugodzeni w  swej dumie na­
rodowej, czekali potępienia i u- 
spraw ied liw ien ia  tego wypadku 
przez kolegów  ży dów, uczeń żyd 
Izaak Samuel, stanąwszy w  bo­
jow e j postaw ie złośliw ie, a pla­
nowo w ypow iedzia ł głośno te sło­
w a:

„Chrześcijańska religja mówi: że
jeśli ktoś uderzy w jeden policzek, to 
nadstaw drugi, nasza zaś religja 
trzyma się zasadv „oko za oko" —  
„ząb za ząb", a to co teraz było w 
Tcl-Awiwie, to jest odpowiedzią na 
Grodno, Suwałki, Białystok i V) ilno, 
a w porównaniu z tem, co sie dziato 
w tych miastacn, ttbesZczeszczenic w 
Tel-Aw iw i* godła Polskiego jest ni­
ciom" !

W yzyw a jące  przem ów ienie ucz­
nia Izaaka, poniżającego uczucie 
narodowe uczniów Polaków, spot- 
kału' Się z  ogólnem  oburzeniem 
m łodzieży, co w konsekwencji mo­
że doprowadzić do wykluczenia go 
z gm iny uczniowskiej.

B. wlezicfi Bsrezę
skazany przez sąd w ło a z i

ŁÓDZ, 16 i . —  Dnia 1 kwiet 
nia na wokandzie Sądu O kręgo­
w ego znalazła się sprawa prze­
ciwko redaktorow i odpow iedzia l­
nemu łódzk iego „G łosu N arodo­
w ego", E dw ardow i P io trow sk ie­
mu. Skargę p rzec iw  P io trow sk ie­
mu w n ieśli b. sze f sanitarny D. 
O. K . IV  płk. dr. W ięckowski 
znany działacz społeczny oraz je ­
go żona, działaczka społeczka 
p. M arja  W ięckowska.

PP, W ięckowskim  zarzucono 
w artykule, że ze swej pracy spo­
łecznej c iągną znaczne zyaki. a 
ponieważ w  w ie lu  organ izacjach  
bigrą wynagrodzen ie za ten sam 
rodzaj* pracy, zdołali osiągnąć 
Znaczny m ajątek

P. P iotrow sk i odbywa obecnie 
służbę wojskową, tak, iż  na roz­
p raw ę rnowadzono go pod eBkor- 
tą Do w in y  się nie przyznał.

Sąd przesłuchał kilku św iad­

ków z w icew ojew odą Potockim  
oraz prezydentem  m iasta G łaz­
kiem na czele. Sąd początkowo 
sprawę odroczy! celem przesłu­
chania dodatkowych świadków. 
W środę zapadł wyrok, skazujący 
Łdw arda P iotrowskiego na G mie 
sięcy w ięzien ia  i 100 zł. grzywny 
z zamianą w  razić n ieściągalnoś­
ci na dalszych 20 dni aresztu.

W  motywach wyroku sąd uznał, 
że aczkolw iek oskarżony nie peł­
nił żadnej funkcji w redakcji 
..Głosu Narodowego", to jednak 
byl stale z pismem w kontakcie i 
za jego  zgodą było umieszczane 
jego  nazwisko. A rtyku ł wspom ­
niany n iew ątp liw ie  czyta ł i zda­
wał sobie sprawę z następstw 
oszczerstwa, tem bardziej, iż zna 
ny b ił w  sw iecie politycznym , a 
nazwisko jfg o , jako b. w ięźn ia 
Berezy Kartuskiej, m*ato być 
atrakcją  „G łosu N arodow ego".

Prowckacj? Niair,c«w w kościele
we wsi B iertu łtow y, pow. ryfcn ckiego

R Y B N IK , 16. 4. W  drugi dzień 
świąt W ie lk ie jn o ry  na teren ie
kościoła para fia ln ego  we wsi 
B iertu ltow y, pow. rybnickiego, 
doszło do skandalicznej prowoka­
cji N iem ców .

W  kościele odbywało się nabo­
żeństwo niem ieckie ha żądanie
m .ejscow ych  N iem ców . Odpra­
w ia ł jp ks. W ikary Siwoń, który
następnie w yg łos ił kazanie. W
kazaniu ks . w ikary podkreślił, te 
re lig ja  katolicka prześladowana 
jest dzis ia j n ietylko w H iszpanji, 
ale także w  N iem czech, gdzie sze­
rzy się o fic ja ln ie  neopoganizm, 
prześladu jący katolików.

Te uwagi ks. Siwonia spotkały 
się ze skandalicznym  protestem  
Obecnych na naoożeństw ie N iem ­
ców. W. kościele powstał tumult,

czyn ić do stworzenia całego szere­
gu w arsztatów  pracy, rozrzuco­
nych po całym obszarze kraju. U- 
m ożliw i to dekoncentrację prze­
mysłu i nie dopuści do tw orzen ia 
się w ie lk ich  zbiorow isk rob o tn i­
czych, ułatw i w yżyw ien ie  i roz­
w iąże sprawę m ieszkaniową. Za­
m iast fragm entarycznej akcji ja ł 
mużniczej i zapom ogowej, musi 
się Polska zdobyć na planową 
pracę w  dz;ale robót publicznych, 
przyczem należy w ziąć pod uwa­
gę znaczenie tych robót dla pań 
stwa, je go  obronności i ożyw ien ia  
życia gospodarczego. K oszty  tych 
inw estycyj naieży rozłożyć bpra- 
w ied liw io  na całe społeczeństwo, 
a nawet gdy inw estycje będą słu­
ży ły  długie w ieki, należy prze­
nieść ciężar na generacje na­
stępne, |

Do przygotowania technicznej 
obrony kraju  i m ob ilizacji prze 
mysłu dla celów  w ojennych po 
w inni być powołani przedewszyst­
kiem inżyn ierow ie z ra c ji swego 
technicznego i gospodarczego w y ­
kształcenia i dla swych nauko­
wych kw a lifikacy j, jako n a jb liż­
szych technicznym? zagadnieniom  
wojskowym . N a leżycie  zorgan izo­
wana bierna obrona p r z e c iw lo t ­
nicza jes t obok potęgi lo tn icze j 
arm ji na jp iln ie jszą  koniecznością 
dla naszego kraju i społeczeństwa.

M in isterstw o Robót Pub licz­
nych powinno posiadać osobny 
departam ent cyw ilnej obrony 
technicznej kraju pod kierunkiem  
wyższego oficera-inżyn iera . Za 
gadnienie to wobec braku resortu 
dotychczas nie mogio być i nie 
zostało nikomu pow ierzone i do­
tąd w  Polsce nie jes t rozw ią 
zsne.

*

Krakowskie Tow arzystw o tech 
Bieżne uważa powołanie do życia  
M in isterstw a Robót Publicznych, 
uruchomienie program owej akcji 
inw estycyjnej oraz organ izac ję  
stanu inżyn ierskiego za ka tego­
ryczny nakaz chw ili.

P ro jek ty  krakowskich inżyn ie­
rów  w kołach technicznych, g o ­
spodarczych i prawniczych w y­
w o ła ły  duże zac iek aw ien ie  prze­
dewszystkiem  ze względu na dość 
radykalne u jęcie zagadn ien ia po­
praw y gospodarczej w  Polsce.

S a s k e  K ę p a  s i ę g a  p o  r e k o r d
w ruchu budowlanym na terenie Warszawy

Mimo opóźnionego tegoroczne­
go sezonu budowlanego, w yn ika­
jącego zarówno z niepom yślnych 
warunków  atm osferycznych, jak  
i opóźnien ia rozdziału  kredytów  
budowlanych przez K om ket R oz­
budowy —  w  w ie lu  punktach W ar 
szaw y w yrasta ją  czerwone m ury 
nowych gm achów m ieszkalnych, 
które jeszcze w  tym  roku —  latem  
i na jesien i zostaną odoane do u- 
żytku mieszkańcom W arszaw y.

W iosenna akcja budowlana 
prowadzona je s t zarówno przez 
czynniki p ryw atne ( z t  smutkiem 
dodać należy, że finanse p ryw at­
ne reprezen tu ją  w tym wypadku 
przew ażn ie żydzi, —  olbrzym ia 
w iększość dużych domów m iesz­
kalnych budowana jes t ostatnią 
przez żydów, bądź przez Polaków  
—  przedsięb iorców  budowlanych, 
którzy natychm iast po ukończeniu 
budowy sprzedają dom żydow ­
skim kapitalistom , jako jedynym  
nabywcom, k tórzy mogą w yłożyć 
gotówkę, a nie w eksle ), jak  i przez 
instytucje państwowe i społecz­
ne, w śród których wym ienić n a le -1 
ży przedewszystk iem : Fundusz
Kwaterunku W ojskow ego, Ubez- 
pieczaln ie, Tow . Osiedli Robotn i­
czych.
B U D O W N IC T W O  W O JSK O W E  

Fundusz Kwaterunku W ojsko­
wego wykańcza obecnie ogrom ny 
gmach szeregow y koło Cytadeli. 
W  gmachu tym  będzie się znajdo­
wać około 100 m ieszkań dla pod­
o ficerów . W ysokość komornego w 
tych m ieszkaniach przeważnie je ­
dno, dwu i trzy izbow ych  jest jesz­
cze nieustalona, w  każdym razie 
ceny te będą się kalku lowały na 
poziom ie m ożliw ie  najn iższym : 
je s t powszechną tajem nicą, że ko­
szta budownictwa wojskow ego są 
naogół najn iższe —  koszt budowy 
jednej izby wynosi tu około 3.000 
zł., gdy w  budownictw ie pryw at- 
nem dochodzi często do 4000 —  
5000 zł.

T A N IE  M IE S Z K A N IA  
R O B O T N IC Z N E  

Tow, O sied li Robotniczych, 
które wybudowało ju ż kilkaset) 
m ieszkań na Rakowcu i na Kole 
p rzystąp iło  w  sezonie bieżącym  do 
budowy dziesiątego bloku m iesz­
kalnego na K o le  B lok ten obli­
czony jes t na 54 lokale półtora- 
izbowe tj złożone z przedpokoju

ubikacji i pokoju z wnęką ku­
chenną, dającą się odgrodzić od 
reszty  m ieszkania kotarą. W ybu­
dowanie dziesiątego, b liźn iaczego 
bloku zakuńczy akcję budowy o- 
siedla na K o le  przy ul. Obozowej, 
rozpoczętą we wrześniu  ub. roku 
M iędzy blokami przew idziane jes t 
urządzenie specjalnych ogródków 
dla dzieci. Ogółem  Tow . O siedli 
Robotniczych wykończy na s ier­
p ień  450 mieszkań, t. j. w  wjrmie­
nionych 9 b lokach ; m ieszkania w 
rozpoczętym  obecnie dziesiątym  
bloku oddane będą d<5 użytku w 
końcu roku bież. Kom orne w  tych 
m ieszkaniach nie będzie przekra 
czało 20 zł m iesięczn ie i będą mo­
g ły  z nich k o rz js ta ć  w yłączn ie 
rodziny rołiotnicze, których m ie­
sięczny zarobek nie wynosi w ię ­
cej n iż 250 zł. O ile  zarzad m ie j­
ski odstąpi Tow. osiedli robotn i­
czych tereny m iejskie, Dołożone 
po drugiej stronie ul. Obozowej. 
T  O. R  przystąo i latem  do budo­
w y  dalszych 640 m ieszkań na 
Kole.
A K C J A  B U D O W L A N A  Z.1T.S. u 

„Rusza s ię " także potrochu 
budowa domów m ieszkalnych, 
prowadzona przez Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych Z U. S. w y­
budował w  ostatnich latach do­
mów m ieszkalnych za G1 m iljony 
zł. w  Jl m.astach Polski —  w  te j 
liczb ie  na W arszaw ę przypada 931 
m ieszkań o 2077 izbach. W  r. 1934 
przybyło jeszcze dw ie ser je  do­
mów m ieszkalnych Z. U. S. —  na 
ŻolibJ-zu o 78 m ieszkaniach (814 
izbach ). W  sezonie budowlanym 
193(5 r. akcja budowlano-mieszka-

niowa Z. U. S.-u p rzew idu je : bu­
dowę p ięc iop iętrow ego domu m ie ­
szkalnego p rzy  ul. W ilanow sk ie j 
—  dom ten jes t ju ż pod dacheir 
i obejm uje 48 n,’ eszkań jedno, 
dwu i trzypokojow ych  z kuchnią 
i łazienką, dalej budowę c z te ro ­
p iętrow ego  domu m ieszkalnego 
przy ul. K rasińsk iego na Ż o lib o ­
rzu, gdzie będzie 111 m ieszkań te­
go samego typu, w reszcie domów 
m ieszkalnych przy  ul. F iltrow e j, 
ul. N iem cew icza i ul. Czerniakow­
skiej, Dom j na W ilanow sk ie j 
K rasińsk iego bedą wykończone 1 
oddane do użytku 1 Fpca 1936 r., 
domy na F iltrow e j, N iem cew icza 
i C zerniakowskiej (ten  ostatni o- 
be jm it rów n ież lokale b iu row e)- 
będą wykończone dopiero w  roku 
1P37.

R E K O R D  S A S K IE J  K Ę ^ Y
Tak w ygląda  w  ogólnych zary­

sach tegoroczny sezon budowlany 
w ed ług zam ierzeń instytucyj o 
charakterze publicznym  Oook te ­
go w re oczyw iśc ie  praca w  zakre­
sie budownictwa pryw atnego. W  
śródm ieściu nie zapow iadają  ia o  
nych planów, zm ierza jących  do 
jego  uporządkowania, lecz na 
przedm ieściach —  zw łaszcza na 
Saskiej Kępie, G rochówie, Żolibo­
rzu i M okotow ie przew idu je sir 
ca ły  szereg nowych domów W  
zakresie ożyw ien ia  ruchu budo 
wdanego w  roku bież. rekord po 
b ije  zdaje się Saska Kępa, gdzie 
na ukończeniu znajdu ją się 4S 
w ille  i domy, przew ażn ie trzyp ię­
trowe, oraz zanowiaaa się położe­
nie fundamentów' Dod dalszych 
k ilkadziesiąt domów.

Przegląd pr&sy

Berło rektora uniwersytetu
a życzenia m łodzieży akadem ickiej
W  maju upływa 3 - letn ia ka­

dencja rektora uniwersytetu w ar­
szawskiego, p ro f. Pieńkowskiego, 
a senat un iwersytecki przystąpi 
do wyboru nowego rektora na 
okres nowych trzech lat. W edług 
krążących pogłosek, kandydata­
mi na stanowisko rektora U. J.P. 
są prorektor Czubalski —  fiz jo lo - 
g ja , azieKan A-ntoniewicz —  hu­
manistyka, dziekan Bursche —  
tco log ja  ewangelicka i p rof. W e 
nurek —  zoologja.

M łodzież akauemicKa ustosun­
kowała się do powyższych kandy­
datów n iezwykle n ieprzychyln ie 
P ro f. Czubalski dal się bowiem 
we znaki studentom w  okresie 
swego rektorstwa, p ro f. Anton e- 
w icz —  przez dom aganie się 
wprowadzenia na wyższe uczelnie 
po lic ji, p ro f. W cnurek zaś —  l i ­

stami, wysyłanem i na zjazdy bez 
bożm kow w  M oskwie i Meksyku, 
które w  swoim  czasie oab iły  się 
szerokiem  echem w  prasie 

Jeśli chodzi o kandydaturę p ro f 
Burschego, to studenci słusznie 
podkreślają, że rektorem  na jw ięk ­
szej wr W a iszaw ie  uczelni oowi- 
nien być Polak, w yzna jący w iarę 
rzymsko-katolicką 

M łodzież życzyłaby sobie bardzo, 
by rektorem  zgodził się pozostać 
dalej p rof. P ieńkowski, który 
przez 3-letnie spraw ow anie na­
czelnej fu nkcji na U n iw ersytecie 
zdobył sobie uznanie i sympatję 
m łodzieży. Spodziewać się zatem 
należy, że p ro f. Pieńkowski co f 
nie sw oje postanow ienie pcśw ię­
cenia się wyłączn ie pracy nauko­
w ej i zdecyduje się p rzy jąć na no­
we trzy  lata berło  rektorskie.

Jaka niesie po moc
Tow. Przyjac ió ł M łodzieży Akadem ickiej

O rgan izacje  akademickie i kola .................... • • . ------ .....
naukowe przeprow adziły  ścisłe 
obliczen ia pomocy, jaką w> bieżą-

N iem cy poczęli tupać, odeZWałj 
s’ę ok rz jlu : „p fu j" .  Ks. Siwoń
w ezw ał awanturników do uspo 
Kojenia się, gdy to jednak me na­
stąpiło, zeszedł z ambony i nabo­
żeństwo zostało przerwmne-

Prowokacja na teren ie kościo­
ła spotkała się z ogólnem  oburze­
niem para fjan . W ładze W drożyiy 
dochodzema. Okazało się, że in - 
c ja to r im  prowokacyj byl m. in. 
rzeźnik Adamczyk, f i la r  m iejsco­
wego ,,Volksbundu“ , student nie- 
m ieckfcgo gimnazjum z Rybnika 
h Erdynand Knapik i inni.

Na w iadom ość o skandalicznej 
prowokacji ks. proboszcz Pa lar- 
czyk w  Biertułtowach zapow ie­
dział natychm iastowe skasowanie 
wszystkich nabożeństw niem ie­
ckich w tej m iejscowości.

cym roku akademickim otrzyma 
ly  od Tow . P rzy ja c ió ł M loozleży 
Akadem ickiej. Za sporządzonych 
zestawień w yn ika ją  izeczy, rzuca­
jące  ponure św iatło  na działał 
ltość filan trop ijn ą  tego tow arzy­
stwa.

W  r. 1938/34 organ izacje  akade­
mickie U n iw ersytetu  W arszew ­
skiego otrzym ały z funduszu roz­
dzielczego, powstałego z tytułu 15 
procentowych odliczeń od czesne 
go loo tys. zł W  zeszłym  roku a 
kaJem ickim  w p łvw y  te przyjęło  
Tow , P rzy j Mt. .Akademickiej h-* 
w płaciło  organizacjom  studenc­
kim 25 tys. zł. W  bieżącym roku 
żadna organ izacja  akademicka 
wyższych uczelni warszawskich, 
Uniwersytetu  w Poznaniu, K ra ­
kowie, Lw ow ie  i W iln ie  nie o trzy­
mała żadnego zasiłku finansetwe- 
go od T . P. M A., natom iast w

n iew ielk ich  ilościach bony żyw 
nościowe. W ie le  organ izacy j aka­
demickich bonów nie prżyje ło , 
gdyż uważało je  za śm ieszną na­
m iastkę sum, które Tow . Akade­
m ickie obow iązane było w ypłacić 
m łodzieży, a zużyło je  na n iew ia­
domy cel.

W  p ow yższem  zes taw ien iu  oi- 
g a m z a c y j  s tudenck ich  n . i  u 
w zg lę d n io n c  Legjonu  Młodych , 
K ół Z. P. M. D, i niek tórych  o r ­
g a n iza cy j  żydow sk ich .

Kwiactorrria żydowska
w  centrum  W arszaw y
Ostatnio, w okolicach pl. T ea ­

tra lnego w  W arszaw ie, a w ięc w 
centrum stolicy, założona została 
kw iaciarn ia  żydowska. N ieudolna 
ta próba zaźydzenia kw iaciar 
stwa winna być ostrzeżeniem  dla 
szerokiego ogółu kw iaeiarzy po l­
skich.

W A L K A  Z K O M U N IZ M E M  
„G łoś N arodu " w  artykule 

wstępnym cytu je  nasze rozw aża­
nia na tem at komunizmu w  P o l­
sce, poczćm tak konkluduje

Agitacja komunistyczna —  badź ia 
wna, bądź firmującą się „frontem lu­
dowym" —  działa głównie na trzy śro­
dowiska: na robotników, — na koło. 
lewicowe Inteligencji (nawet naj­
wyższej), —  i ra  młóćcież pracującą 
(w  miaście i na wsi) I te trzy war 
stwy społeczni trzeca otoczyć =z< zt 
} ólną opieką Tak jast —  opieka! 
Nav ot —  •'lUe-ligoncję, która ul-ga 
komunistycznej agitacji.. Oczywiście 
„opieka" ta winna być dostosowana 
do specyficznych ceh każdego z tych 
środowisk.

Robotnikom należy itr.ożliwiać 
zdobycie p— scy. Wszak głowni-, bez­
robocie sprzyja szerzeniu się komu­
nistycznych haseł w tej klasie.

Inteligencję trzeba pobudzić do 
przemyślenia ca,ego zagadnienia ko­
munii mu aż do końt a, a wiec i jego 
gospodarczego i  spo,e'.,znogo i ku, 
turalnego programu. Nie wierzę, by 
czlowiok inteligentny, który sobie 
uświadomi konsekwencje komunizmu 
w tych w szystkicl: Wymiarach mógł 
pragnąc jeszcze o itroju kolektywi­
stycznego. Nawet Gidfc, który tyle 
„zasług" położył na polu propagandy 
Łowieckiej we Francji, teraz walni 
się.

Wreszcie —  młodzież. Jest to całe 
nowe, a wielkie, zagadnienie. Młode 
pokolenie pali się i fermentujp W  
jakim kierunku pójdzie, jeszcze nie 
wiadomo. To jedno jest pewne, że 
nie pcjęzie drogą dotychczasowych 
partyj. Szuka bowiem wytrwale no­
wych rozwiązań, a ponieważ :iie 
znajduje ich w starych partjach, dla­
tego tak łatwo poadeje się wszyst 
kirr. nowościom i tak jest opurtoni- 
stycznie nastrojona v  stosunku do 
wszystaich radykahzinów. Spróbuj 
m y pomóc mu w szukaniu!

H IS Z P A Ń S K A  N A U K A
W alk i x komunizmem nie można 

u łatw iać sobie argumentem , że 
to żydowska robota . już. Kom u­
nizm szerzy °ię  tam, gdzie  masy 
mają istotnie powody do n ieza­
dowolenia ze stosunków społecz­
nych. P isze c tem  „K u r je r  W ileń ­
sk i" om aw ia jąc sytuację hiszpań­
ska, gdzie

40 proc. ziemi należy do 12000 ro- 
dzm magnackich, 20 proc. do 75.000 
rodzin średniej szlachty. A  więc 60 
pruc. ziemi należy do 87-000 r idzin 
obszarniczych Reszta ziemi naieży 
do państwa i klasztorów, zaś rolnik 
hiszpański —  to przeważnie dzier­
żawca, lub robotnik rolny. Wr pólno- 
ćfiycli prowincjach Hiszpanji, gdzie 
istnieje chłopska indywidualna wla 
°ność ziemi ciągłe podziały doprowa­
dziły do tego. że cale rudziny chłop­
skie muszą Się wyżywić z 1 i pól hek. 
zi >mi.

Hiszpański magnat -zadko miesz­
ka w  swych dobrach. Może przybywa 
raz n„ rok dla zainKasowaiiie czyn- 
ślii dzierżawnego Czas spędza w 
Madrycie, w Paryżu lub we Gancu- 
śkich luksusowych uzdrowiskach 
Sporo magnatów hiszpanskicii niądy 
w życiu nie widziało swych „oor. N̂i­
gdzie na świecie chyba nicm„ a ie- 
gc kilkuwtopnio- »go sya Jtnu < zier-
żawcow-pośredników, jak w H szpan-
ji Magnat wydzierżawi, śwe dobra 
swem dzierżawcy generalnemu. Ten 
w y j orżawia części obszaru innym

dzierżawcom - pośrednikom. Ci w y­
dzierżawiają grunt dale^. W  wyniku 
tego chłop ma na swym karku opróci 
pana - magnata, trzecn lut nawet 
pięciu dzierżawców - pośredników 
Rzecz jasna, że w czasacn rryzyao 
wycn me może się on wywiązać Xfc 
swych zobowi ązań Dostaje się w'ęc 
w ręce lichwiarza wioskowego.

T ego  rodzaju  stosunki dopro­
w adziły  do straszliwego rozgory­
czenia mas chłopskich. A lfon s  
X I I I  upadł, bo za mało b y ) kró­
lem  całego narodu, a za dużo 
członkiem  kasty arystokratycz­
nej. Skolei tracą  swe yp ływ y  
„s tronn ictw a um iarkowane", pra ­
gnące um iarkowania w  napra­
wian iu  krzyw d w iekow ych  Skoro 
żyw io ły  narodowe n ie zdobyły hię 
na radykalizm , rządy kra jem  mu­
s ia ły  prędzej czy późn iej w paść 
w  ręce m iędzynarodowych agen­
tów. v.

P O L E S IE  J M Y D Ł O

W  Polsce inne sa stosunki, r i ż  
w H iszpan ji, a le nie brak rów n ie  
ponurych obrazów . Jeden z  n ich
—  dolę dzieci na Polesiu  op isu je 
„W arszaw sk i Dz,ennik N arodo­
w y ". Oto urywek z listu nauczy­
ciela w ie jsk iego :

,jSifcdzą przedemną sino-czerwone 
trupk! w  cuchnących łachmanach —  
ciała ich pokrywają krosty i  liszaja
—  skutk 'odmrożeń i braku tłusz­
czów. Jak to uczyć taka gromadkę, 
jakim do niej przemawiać językiem, 
jeżeli są tępi z głodu i nędzy —  je­
żeli w oczach ich niema żadnej iskry 
myśli, Przychodzą do szkoły chętni'.,' 
zawrze im lepiej w ciepłej, czystej 
izbie, niż w zimnej, bruanej Kacie 
wśród przekleństw , szturchańców"...

A oto lis t ucznia szkoły p o w ­
szechnej do Polsk iej M acierzy  
Szkolnej, która stanęła ostatnio 
wobec konieczności rozszerzen ia  
ram swego działan ia i obok ośw ia  
ty  przynosi dzieciom  —  m ydło, 
jadło, odzież...

„Od wszystkich dzieci naszej szko­
ły dziękuję ciruecznic głównemu z»* 
rządowi Polskiej Macierzy Szkolnej 
ca przystanie nair mydlą. Dotych­
czas myliśmy się yudą, w  której był 
rozpuszczony popiół, gdyż rodzice 
nie :upuią nam mydła, bo nie mają 
pieniędzy. W .olka była radość w ca­
łej szkole, jak pan kierownik dał 
nam mydło. Od tego i asu już nie 
krzyczy na nas pan kierownik, że 
jesteśrr ■ brudni, bo mydłem się czy­
sto myjemy"...

W  innym liście pisze nauczy­
cie1 o p rz j słanie m ydła:

„Mydło to rozdałem najuboższym 
dzieciom. To też nrawMziwem szczę­
ściem dzieci była chwilo tozdawaria 
im tego mydła, każdo dziecko z nie­
wypowiedzianą czułością spoglądało 
na' swoj kawałek mydia. Źr tę iue- 
spodziankę głównemu narządowi lue- 
r wnictwi szkoły składa “erdeczne 
„Bóg zapłać". Dzieci również, Są 
bardzo wdzięczne za tak wielki dar".

M ydło, czy słoninę, używane 
czy nowe ubrania, każdą o fia rę  z  
ogrom ną wdzięcznością  przy jm u­
je  Polska M acierz Szkolna i w y ­
myła do szkó1 poWszechnycn P. II, 
S. na k iesach .


